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Komitet Towarzystwa rolniczego krakowskiego
o trzym a ł w  dn iu  22 b. m. w iadom ość, że JE. p. M i­
n is te r ro ln ic tw a  h r. Falkenhagen przybędzie do K ra ­
kow a dnia 23 b. m. rannym  pociągiem  w  pow rocie  
z ob jazdu zachodnie j części G a licy i —  i postara ł się 
o jak najrychlejsze zaw iadom ien ie  zam ieszkałych na 
wsi cz łonków  K o m ite tu  o p rzybyc iu  JEkscellencyi.

D n ia  23 b. m . już  o 10 z rana p rz y b y ł JE. p. 
M in is te r do loka lu  T o w a rz y s tw a ; p rzy ję ty  i pow itany  
przez członka k o m ite tu , p ro f. D r. M . N ow ick iego , ja ­
ko Prezesa kra jow ego Tow arzystw a ry b a c k ie g o , oraz 
przez członka kom ite tu , referenta ho d o w li byd ła  i sub 
w encyj m in is te rya lnych , o b ja w ił JE. p. M in is te r za­
rów no  w  lo ka lu  T ow arzys tw a , jak i później na udz ie ­
lonej K o m ite to w i pod p rzew odn ictw em  p. St. H om o- 
lasca, w  m ieszkaniu Delegata N am iestn ictw a, h r. K a z i­
m ierza Badeniego, audyencyi najżyczliwsze dla potrzeb 
ekonom icznych G a licy i usposobien ie , z zastrzeżeniem 
względu na trudne po łożenie  finansowe m onarch ii.

L . 64001.

Okólnik c. k. Namiestnictwa.

Do wszystkich P anów  Starostów  i W ych . Panów 
P rezyden tów  k r. s to ł. m iasta Lw ow a  i K rakow a.

Rząd p rusk i z O pola , za w ia d o m ił c. k. Nam iest­
n ic tw o  pod d. 2go Października b. r. 1. 1659, iż we­
d łu g  rów nocześnie wydanego rozporządzenia, w p row a ­
dzenie trzo d y  chlewnej z O św ięcim a przez N o w y  B ie ­
ruń  do M ys ło w ic , odbyw ać się może bez żadnych prze 
szkód. T ą  drogą sprowadzone do Prus transporta  św iń , 
będą oclone i podane og lędzinom  w e te ryna ry jnym  z M y ­
słowicach.

W e  L w o w ie  d. 11. Październ ika  1884.
W  zastępstwie Decylciewicz.

Określenie w arunków, pod jakiem i nieroyaciznę do 
Prus wprowadzać można.

Następujące rozporządzenie kró lew skiego landratha 
w  K atow icach udzie lam y z „E ko n o m is ty  N arodow ego" 
N r. 1. r. b. — do w iadom ości i ewentualnego u ży tku : 
„K a to w ice , 18. S ie rpn ia  1884, W  m yśl §. 10, rozpo ­
rządzenia pana prezydenta rządowego z dnia 14 C zer­
wca r. b. dotyczącego środków  ochronnych  przeciw  
zarazie pyskow ej i racicznej, ustanawiam następujące 
dnie dla dow ozu a względnie dla badania n ie rogacizny, 
przyczem równocześnie ważność rozporządzeń m ych 
okręgow ych z dnia 20 i 24 Czerwca r. b. znoszę. 

N ierogaciznę rosyjską można wpuszczać:
a) drogą kra jow ą przez stacye M ys łow ice  w p o n ie ­

dzia łek, w  w yją tkow ych  przypadkach we w to rek

i środę— przez stacye K atow ice  we czw artek a przez 
stacye Schopinice we środę każdego tygodn ia ;

b) d rogam i k ra jow em i zaś, przez R aniczów  w  środę, 
a M nd rze jów  w  piątek.
D ow ozu n ierogacizny ga licyjskiego, w ęgierskiego, 

rum uńskiego i serbskiego pochodzenia dozwalam  d ro ­
gą ko le jow ą przez stacye M ys łow ice , w p o n ie d z ia ­
łe k ,  w to r e k ,  ś ro d ę  i p ią te k  każdego tygodnia».

Znaczenie w rolnictwie nawozów mineralnych 
mianowicie potażowych.

.A .. L -

(C iąg dalszy).

W  obec takiego po łożen ia  rzeczy, w  obec nie 
ty le  braku zaufania do skuteczności naw ozów  m ine ra l­
nych w ogóle, jak nie używ ania ich z pow odu znacz­
nych stosunkow o cen i kosztów , w yk ry te  zos ta ły  w  r. 
1857— 1858 znaczne w ars tw y pod Stassfurthem i Leo- 
poldshalb w  Saksonii so li potażow ych na pokładach 
soli kam iennej spoczywające. Z soli ty c h , pom iędzy 
k tó rem i najważniejsze są: C arnallit, składający się
z Chlor-Kalium i Chlor-Magnesium; Poly halit, składa­
jący się z siarczanu Potasu, M agne\y i, Wapna i Kai- 
nit czy li siarczan Potasu-M agnesy i, g łó w n ie  w  Leopolds- 
ha ll się znachodzący, w yrab ia ją  osobne w r. 188 1 na ten 
cel założone fab ryk i, w  celu oczyszczenia ich  z szko ­
d liw ych  dla roś lin  przym ieszek, różne bardzo pożyte­
czne naw ozy, podczas gdy Kainit bezpośrednio w  su­
ro w ym  stanie się m iele i tak po bardzo tan ich cenach 
w  św iat i handel w ychodzi. N iezm ierna p rodukcya 
naw ozów  potażow ych w  tych  fabrykach um ożebn iła  
zastosowanie ich na szersze rozm ia ry . W  skutek 
wszakże nie dość racyonalnego postępowania a w  m iarę 
tego nie dość pom yślnych  rezu lta tów  zaczął się zapał 
ro ln ik ó w  oziębiać, z ja k im  się w z ię li do pom ocniczego 
zasilania swych g ru n tó w  jakko lw iek  n iekosztow nem i 
naw ozam i potażow em i. A b y  rozbudz ić  chęć i o tw orzyć  
naw ozom  rzeczonym  drogę do wstępu, ja k i się na now o 
zaczyna ob jaw iać w ro ln ic tw ie , na to potrzeba b y ło  
objaśnienia s tosunków  i wskazania w a runków , w  ja- 
k ichby  skutek pom yślny d a ł się zapewnić. D o tego 
p rzyczyn iły  się przedewszystkiem  rozp raw y i pisma 
D r. Maerckera, k tó ry  się od dość dawna odnośnem i 
p róbam i na podstawach naukow ych z a jm u je , rów n ież 
rozp raw y i broszura S chu ltz ’a z L u p ie  a nadto żywe 
p rzyk łady , k tó re  m am y w  gospodarstw ie tegoż p. 
Schultz ’a jakoż i w  tak znanej ku ltu rze  g rob low e j 
(D am m kultur) p. R im pau ’a w  Saksonii w  C unrau. 
U silne i niczem nie w strzym ane badania tych mężów 
s tw ie rd z iły , że z soli potażow ych opłacającego się skutku 
najczęściej spodziewać się m ożna w  ra z ie , gdy ró w n o -
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cześnie doda się stosownego fosfatu a warunkowo także 
i nawozu azotowego. Mianowicie okazała się konieczność 
takiego dodatku na ziemiach murszastych, również 
i na piaszczystych, na których to o-statnich nawożenie 
potażem winno być poprzedzonem, ile możności, mar- 
glowaniem. Potrzebę tego tłumaczą zdolnością soli po­
tażowych przyciągania amoniaku z powietrza i zamie­
nienia go, w razie dostatecznej ilości wapna w ziemi, 
w kwas saletrowy, w skutek czego gromadzi się tem 
śpieszniej i obficiej pokarm azotowy. Przytem zasługuje 
i to na uwagę, że przy dotychczasowych doświadcze­
niach używano' przeważnie superfosfatu na nawóz fos- 
fatowy, a ten, w ubogiem w wapno gruncie mało, albo 
wcale się nie wypłacając, niekiedy nawet szkodliwie 
działa, natomiast przy obecności wapna pomyślnie skut­
kuje. Dalej okazało się ważnym i dla gospodarstw na 
lekkich ziemiach uwagi godnym pewnikiem, że sole 
potażowe konserwują związki azotowe, zatem bardzo są 
przydatne do posypywania mierzwy stajennej.

Broszurka Schultz’a, o której wspomnieliśmy, nosi 
tytuł: „Die K alid iingung a u f  leichtem Boden von 
S chu lt\ —  L up  it ̂  — B erlin  — iS S 2 “ .

Autor, który jest praktycznym, światłym i postę­
powym rolnikiem w Marchii, starał się przedewszyst- 
kiem objaśnić wzmiankowaną powyżej teoryę Liebiga 
nawozów mineralnych i zastosowanie jej w praktyce na 
podstawie własnych doświadczeń. Liebig, powiada on, 
zbadawszy i rozwinąwszy ściślej naukę Sprengla, we­
dług której roślina nie może się udać, jeżeli nie znaj­
dzie w ziemi wszystkich materyj wykazanych w jej 
popiele, podzielił wedle stosunkowo największej tychże 
ilości, rośliny na wapienne, potażowe i krzemowe, ma- 
terye zaś pożywne na dwie grupy, jako to: na s t a ł e ,  
nie ulatniające się, i na u l a t n i a j ą c e  s i ę  przy tem­
peraturze na powierzchni ziemi się znajdującej, utrzy­
mując, że pierwszą grupę stanowi kapitał roli, którego 
rolnikowi nie wolno sprzedawać, podczas gdy druga 
grupa, jako przedstawiająca odsetki tego kapitału, na 
sprzedaż jest przeznaczona. Do pierwszej grupy należa 
przedewszystkiem: wapno, potaż, magnezya, krzem,
glina, żelazo, fosfor i siarka, do drugiej zaś: woda, wę­
glik i azot. W edług  teoryi Liebiga, mają wszystkie te 
materye, czy one nas mniej lub więcej kosztują, dla 
rośliny równą w artość , a plon z jakiegokolwiek pola 
stoi w prostym stosunku do tej materyi, która się 
w tymże w właściwej formie w najmniejszej ilości 
znajduje. Mierzwa stajenna zawiera wprawdzie wszyst­
kie materye pokarmowe roślin, wszakże wartość ich 
zawisła od zawartości spasionych materyj a zużywanie 
jej według dotychczasowego sposobu gospodarowania, 
t. j. przy częściowem sprzedawaniu produktów, bez za­
silania roli zkądinąd, musi koniecznie spowodować 
wycieńczenie ziemi, podczas gdy z drugiej strony n a ­
wóz stajenny według tego, pod jaką roślinę się zużywa, 
traci bezużytecznie i bezpowrotnie te materye pokar­

mowe, których ta roślina w całkości spotrzebować nie 
mogła; — w wytwarzaniu zatem nawozu stajennego 
na wielką skalę uważając Liebig marnotrawstwo, zalecał 
natomiast nawóz mineralny, jako najtańszy a w następ­
stwie tego ułożył sam tenże w takim składzie i jak mu 
się najstosowniejszym wydawał.

Nauka ta Liebiga nie wielu początkowo —  po­
wiada Schultz —  znalazła zwolenników, nawet po o d ­
kryciu pokładów potażowych w Stassfurcie, gdyż z po­
wodu nieumiejętnego obchodzenia się z nawozami mi- 
neralnemi nie osiągnięto oczekiwanych rezultatów. Do­
piero zaczął się budzić ogólny in te res , gdy powszech­
nie znany p. Rimpau na bagnistych obszarach swoich, 
przekonawszy się w drodze analizy chemicznej, że one 
zawierają 3 °/0 azotu i 5, 8 °/0 wapna, a braknie im 
potażu, kwasu fosforowego i krzemu, po osuszeniu tych 
przestrzeni i pokryciu powierzchni warstwą piasku, za 
pomocą fosfatów i kainitu osięgnął bez dodatku na­
wozu stajennego zadawalniające a nawet zadziwiające 
rezultaty.

Kultura ta zwróciła także uwagę Schultz’a; zaczął 
więc naprawę gruntów swoich piaszczystych zawiera­
jących wiele żelaza a mało wapna, od nawożenia mar- 
glem a następnie dopiero posypywał je solami potażo- 
wemi, jednak nie osięgnął ztąd jeszcze spodziewanych 
rezultatów i dopiero dodatkiem fosforanów, w połą­
czeniu z wymienionemi solami, bez których łubin  i ko­
niczyna mogły się były obyć, dopiął ostatecznie celu.

W  dalszym toku swych badań przekonał się Schultz, 
że zużycie tak skombinowanego nawozu w przecięcio- 
wej ilości 3 centnary kainitu i 20 funtów kwasu fosfo­
rowego na 0,25 hektara opłacało się najlepiej pod 
oziminy a raczej rośliny kłosowe i to wtenczas, gdy 
je poprzedzały jako przedpłody: łubin, koniczyna, groch 
i wyka, podczas gdy po kłosowych 1 ziemniakach 
znaczny okazał się niedobór. Z drugiej strony nie w zma­
gał się sprzęt wcale, lub bardzo mało nawiezieniem 
roli materyami azot zawierającemi obok owych materyj 
mineralnych, pod co dopiero wymienione strączkowe, 
czyli liściaste, co sobie Schultz tem tłumaczy, że wspo­
mniane rośliny przy pomocy kainitu nabierają siły przy­
ciągania azotu z powietrza, pozostawiając równocześnie 
w swej ścierni i korzeniach nie mały zapas tegoż.

Aby zaś otworzyć sobie tem obfitsze źródło ta­
niego azotu, zaorywał Schultz łubin i rzepak kainitem 
podsycony, jako nawóz pod płód następny a produk- 
cve mierzwy stajennej ograniczał ad m inim um  tak, żeby 
mu tylko pod ziemniaki i okopowiny wystarczyła i tym 
sposobem osięgał od roku do roku coraz lepsze rezul­
taty a postępy coraz widoczniejsze uprawniły go do 
wyrzeczenia, na praktycznem wieloletniem doświadcze­
niu opartych, następujących prawideł co do gospodaro­
wania na ziemiach lekkich:

1. Ziemie ubogie w wapno, mianowicie zimne, 
winno się niebawem marglować; na pierwszeństwo za-
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s łu g u je  m a rg ie l  g lin ias ty .  O b a w a ,  a b y  z ie m n ia k i  w  s k u ­
tek  m a r g lo w a n ia  n ie  r o d z i ły  się c h ro p o w a te ,  jes t  p ło n n ą ,  
g d y ż  są g a tu n k i ,  k tó r e  n ie  u le g a ją  tej k lęsce  a b a rd z o  
są sm aczn e .

2. Z a w c z a s u  u ło ż y ć  sob ie  p ło d o z m i a n  i w e d łu g  
n ieg o  z w o ln a  p o s t ę p o w a ć .

3. T y lk o  tak ie  p ł o d y  u p ra w ia ć ,  k tó re  o d p o w ia ­
d a ją  ro li  a  n ie  tak ie ,  k tó r e  w y m a g a ją  z iem i  cieżkiej 
i t ł u s t e j ;  ch o c ia ż b y  się d a ło  zasilić  ro le  le k k ie  o d p o -  
w ie d n ie m i  p o k a r m a m i ,  to  n ie  ła t w o  d o s ta rc z y ć  im  d o ­
syć w o d y .

4. I n w e n ta r z a  n ie  t r z y m a ć  w ięce j ,  j a k  na  obfi te  
w y ż y w ie n ie  teg o ż ,  p a s z y  s ta rczy .

5. Z a ra z  o d  p o c z ą tk u  m a r g lo w a n ia  zw ra c a ć  ro li 
w  c a łk o w ito śc i  to ,  co się p rzez  ż n iw o  z niej w y b ra ło ,  
a n ie  dać  u w ieść  się w id o k ie m  o b f i teg o  żn iw a  na  po lu  
m a r g lo w a n e m  celem  w y d o b y c ia  z n ieg o  jeszcze  j e d n e g o  
s p r z ę tu  bez  p o w tó r n e g o  n a w o z u ,  z m y ś lą  z a o sz c z ę ­
d z e n ia  tegoż.

6. P o m n a ż a ć  k u p y  n a w o z o w e ,  p rz e s y p u ją c  je 
k a in i te m .

7. W  k a ż d y m  raz ie  p o s y p y w a ć  c o d z ie n n ie  gn ó j  
w  o b o ra c h  i o w c z a rn ia c h  k a in i t e m ,  licząc n a  s z tu k ę  
b y d ła ,  lu b  10 o w iec  o , 5 k i lo g r .  d z ie n n ie  i n ie  p o ­
zw a la jąc  p rz y te m  g n o jó w c e  b e z u ż y te c z n ie  o d p ły w a ć .

8. Ile m o żn o śc i  z a ra z  po  sp rzę c ie  ży ta  z o ra ć  ś c ie rń  
i p o  n a w ie z ie n iu  t r z ec h  cen tr .  k a in i tu  n a  0 ,25 h e k t . ,  
o b s iać  ją ł u b i n e m  lu b  rz e p a k ie m  na  n a w ó z  z ie lony .

q. K o n ic z y n ę  na  paszę ,  ł u b i n  i se rade l lę  w y s t a r ­
cza p o g n o ić  s a m y m  ty lko  k a in i te m ,  b io rąc  3 cen tr .  
n a  o ,25 h e k t . ,  w  czasie  o d  S ty c z n ia  d o  L u te g o .  G r o ­
c h u  i w y k i  nie n a w o z ić  m ie rz w ą  s ta je n n ą ,  lecz  3 cen tr .  
k a in i tu  z d o d a tk i e m  1 cen tr .  o  2 0 %  su p e r fo s fa tu  na 
0 ,15  h e k t .  S u p e r fo s fa t  ten  w in ie n  w szakże  d o p ie r o  
k r ó t k o  p rz e d  s i e w e m  n a  s u r o w ą  sk ibę  b y ć  ro z s ia n y m  
i s t a r a n n ie  r o z b r o n o w a n y m .

10. R o ś l in y  k ło s o w e  n a s tę p u ją c e  po  k o n icz y n ie  
łu b in ie ,  seradell i ,  g r o c h u  i w y ce ,  n a leż y ,  o  ile m ie rz w a  
s t a je n n a  s ta rczy ,  zasilić J/2 cen tr .  sup e r fo s fa tu ,  n a  0 ,25 
h ek t . ,  w  b ra k u  zaś m ie rz w y  3 ce n tr .  k a in i tu  i 1 cen tr .  
su p e r fo sfa tu ,  c h y b a ,  że s z tu czn e  n a w o z y  m a ją  na  w ię ­
cej s p r z ę tó w  w y s ta r c z y ć ,  w  jak im  to  raz ie  b ie rze  sie 
m ą k i  z kośc i ,  lu b  z k r w i ,  ry b ie g o  g u a n a ,  lu b  m ąk i  
z m ięsa  1 d o  2 cen tr .  n a  0 ,2  5 h ek t .  C o  ty lk o  w s p o ­
m n i a n e  n a w o z y ,  jeże li są p r z e z n a c z o n e  p o d  ja r z y n y  
n a leż y  już  w  jes ien i  rozs iać  i p r z y o ra ć .  P o d  z ie m n iak i  
zaś n ie  b ie rze  się b e z p o ś r e d n io  k a in i tu ,  lecz sadz i się 
je po  tak ich  p ło d a c h ,  k tó r e  w  p o p r z e d n i m  ro k u  m o c n o  
k a in i te m  b y ły  p o d s y c o n e ,  jako  to :  p o  łu b in ie  w  śc ie r ­
n isko ,  lu b  na  n as ie n ie  s i a n y m ,  a lb o  też  po  z b o ż u  na 
z ie lo n y m  naw oz ie .

11. Z a g w a r a n to w a n e  co d o  za w a r to ś c i  n a w o z y  
s ta rać  się sp r o w a d z a ć  sp o in ie ,  a b y  oszczędz ić  n a  k osz tach  
p rz e w o z u .

12. Z b o ż e  n ie  siać za gęs to ,  ale za to  w  z iem ię

s u c h ą  i n ie za p ó ź n o ;  n a t o m i a s t  łu b in ,  g ro c h ,  w yk ę  
i k o n ic z y n ę  n ie  z b y t  rz a d k o ,  a m ie rz w ę  ro z p o ś c ie ra ć  
n a js ta r a n n ie j  i n a j r e g u la rn ie j  na  po lu .

O d n o ś n ie  d o  ty ch  p r a w id e ł  p o d a je  S ch u ltz  k ilka 
ro tacy j  p ło d o z m ie n n y c h ,  k tó r e b y  się na  m o cn ie js ze ,  lu b  
s łab sze  z iem ie  p ia s k o w e  z k o rzy śc ią  z a s to so w a ć  da ły ,  
a k tó r y c h  tu ta j  k ilka  p rz y to c z y m y  jako  to :

A,. Na ziemie mocniejsze bez pastwiska:
4 - r o  p o ł o w a  r o t a c y a :  1. Z y to  n a  n aw o z ie  

z  3 ce n tr .  k a in i tu  i 1 ce n tr .  su p e r fo s fa tu  o 2 0 % ;  2. Z ie ­
m n ia k i  n a w ie z io n e  4 m a  w o zam i m ie rz w y  s ta je n n e j ;  
3. Z y to  lu b  o w ies  na  1 ce n tr .  m ą k i  z k o ś c i ; 4. K o n ic z y n a  
n a  s ia n o ,  na 3 cen tr .  k a in i tu .

5-cio p o ł o w a  r o t a c y a :  1. Z y to  na  3 cen tr .  
k a in i tu  i 1 c e n t r .  su p e r fo s fa tu ;  2. O w ie s  na  łu b in ie  
w  śc ie rń  ż y tn ią  z a s ia n y m ,  3 cen tr .  k a in i tu  p o d m ie rz w io -  
n y m  i z a o r a n y m ;  3. Z ie m n ia k i  na 4 . w oz ach  m ie rz w y  
s ta je n n e j ;  4 . Z y to  n a  p o ło w ie  m ie rż w y  s ta jen n e j  lub  
1 cen tr .  m ąk i  z  k o śc i ;  5 . K o n ic z y n a .

6-cio  p o ł o w a  r o t a c y a :  1. G ro c h  na 1 ce n tr .  
k a in i tu  i  1 cen tr .  m ą k i  z k o ś c i ;  2. Z y to  ( tak  s a m o ) ;  
3. R z e p a  na  n aw o z ie  s t a j e n n y m ; 4. O w ie s  bez  n a w o z u ;  
5 . K o n ic z y n a  n a  1 cen tr .  k a i n i t u ;  6. Z y to .

B. Na ziemie słabsze:
7-io  p o ł o w a  r o t a c y a :  1. Ł u b in  na  3 cen tr .  

k a in i t u ;  2. Z ie m n ia k i  na  4  w o z ach  m ie rz w y  s t a je n n e j ;
3. Ż y to  1 cen tr .  p a ro w a n e j  m ąk i  z k o śc i ;  4 .  K o n ic z y n a ;
5. Ż y to ;  6. P a s tw i s k o ;  7. ( tak  sa m o ) .

8 - io  p o ł o w a  r o t a c y a :  1. Ł u b in  n a  3 c e n t r .  
k a in i tu  na  z ie lo n o  z a s ia n y ;  2. Ż y to  na  1 cen tr .  s u p e r ­
fo s fa tu ;  3. Z ie m n ia k i  n a  m ie rz w ie  s t a j e n n e j ;  4. Ż y to  
na  1 cen tr .  p a r o w a n e j  m ąk :  z k o ś c i ;  5. K o n ic z y n a  6. Ż y to  
na  3 c e n t r .  k a in i tu  i 1 cen tr .  su p e r fo s fa tu ;  7 .  P a s t w i ­
s k o ;  8. ( t a k  sam o).

W  to k u  r o z p r a w y  sw ej s t a r a ł  się S c h u l tz  n a  w ł a ­
sn y c h  d o św ia d c z e n ia c h  u w y d a tn ić  b ło g ie  sk u tk i  n a w o ­
z ó w  m in e ra ln y c h ,  a w  celu w y k a z a n ia  s i ły  k a in i tu  
z a c h o w y w a n ia  i w y tw a rz a n ia  a z o tu  w  m ie rz w ie  s t a je n ­
nej za p o m o c ą  w c iąg an ia  te g o ż  z p o w ie t r z a ,  p o d a ł  
re z u l ta ty  d o ś w ia d c z e ń  na  je d n e j  z r z ą d o w y c h  stacyj d o ­
św ia d c z a ln y c h  w tej m ie rze  w y k o n a n e  —  te m i  zaś są :

G n ó j  b y d lę c y  i k o ń sk i  w  r ó ż n y c h  i lo śc iach  w a r ­
s tw a m i u k ła d a n y  i p r z e z  p ó ł  ro k u  na  k u p ie  p o z o s t a ­
w i o n y , o k a z a ł  z n a c z n ą  s t r a tę  a z o tu ;  U t r z y m y w a n y  
w w i lg o tn y m  s tan ie ,  w y k a z y w a ł  s t ra tę  w ięk szą ,  niż  
w  su c h y m ,  ta  w y n o s i ł a  1,06 do  6,6°/0.

D o d a te k  i°/0 g ip su  z a p o b ie g a ł  u t ra c ie  a z o tu  do  
°>34°/o> d o d a te k  zaś  i o ° /0 s p r o s z k o w a n e g o  to r fu  p o ­
m n o ż y ł  z a w a r to ś ć  te go ż  o o ,8o°/0 a i°/0 s i a rc z a n u  
m a g n e z y i  o  5 ,0 6°/0, g d y  w reszc ie  d o d a te k  1 °/0 ka in i tu  
p o w ię k s z y ł  ca łą  ilość azo tu  aż d o  7 ,9 7 %.

P ró c z  n a  z iem iach  lekk ich  z n a la z ły  n a w o z y  m i ­
n e ra ln e ,  m ia n o w ic ie  sole p o ta ż o w e  (k a in i t )  w  p o łą c z e ­
n iu  z fo s fa tam i i to  n a w e t  bez  p o m o c y  m ie rz w y  s t a ­
jen n e j ,  na z iem iac h  b ło tn is ty c h  ró w n ie ż  k w a ś n o - p r ó c h -
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nicznych, torfiastych, bardzo skuteczne zastosowanie za 
pomocą wyżej wspomnianej t. z. ku ltu ry  grobelnej. 
Ponieważ kultura ta nabrała dzisiaj szerokiego ro zg ło ­
su i przyczyniła się i wciąż przyczynia do zamiany 
wielu nieużytecznie leżących obszarów w grunta ro- 
dzajne, nie od rzeczy będzie zapewnie podać tutaj k ró tk i 
wykonania jej opis:

Przedewszystkiem bije się g łów ny rów  czyli ka­
nał wodę odprowadzający. Prostokątnie do tego ciągnie 
się row y w odstępach 20 — 25 metr. z szerokością od 
góry 4— 5 metr., ze spadkiem 0,002— o ,o o i, a ziemię, 
która się z nich wyrzucić musi, zużywa się w  ten spo­
sób, że tworzące się groble pokrywa się najpierw starą 
darnią a potem czarno - ziemiem b ło tn istym  i dobrze 
się równa. Potem następuje warstwa piasku, to  cm. 
gruba, wybranego i równo rozłożonego z podeszwy 
rowu, w miarę czego wydobywa się piasek na 60 cm. 
z pod czarnoziemiu a cała głębokość rowu od tegoż 
grubości zależy. W oda w spodzie musi być opuszczona 
około 1 metr pod powierzchnią. Rowy (poprzeczne) 
nie łączą się bezpośrednio z g łów nym  kanałem, lecz 
pomiędzy pierwszemi a drugim  pozostawia się pasek 
ziemi 7,5—  10 metr. szeroki w  celu utrzym ywania ła ­
twej kom unikacyi wzajemnej za pośrednictwem sączków 
15 cmtr. w świetle szerokich.

Ku ltu ra  grobelna sprawia dokładne osuszenie 
ziemi już to za pomocą rowów, już za pomocą podnie­
sienia pow ierzchni, w  miarę up ływ u wody następuje 
zwietrzenie i odkwaszenie; dalej gra nawiezienie piaskiem 
ważną rolę przez to, że nie miesza gó się z czarnozie- 
mem, gdyż ztąd pewniejsze są zb iory, a to , jak się 
zdaje, z następującej przyczyny. Pokrywa z piasku 
utrzymuje ziemię kwaśno -próchniczną t. z. murszatą 
w w ilgotnym  pow olny rozkład powodującym stanie, 
przez co zapobiega wyschnięciu i stwardnieniu części 
zmurszałych, a temsamem umożebnia rozłożenie się 
zawartych w  murszu pokarm ów roś lin ; mieszczący się 
zaś w obfite j ilości tam azot, k tó ry , jako połączony 
z substancyami próchnicznem i, początkowo dla roślin 
nie by ł przystępnym, ulega zwolna wyzyskiwaniu. Ale 
i w mechanicznem znaczeniu wywiera pokrywa z piasku 
w p ływ  b łogi, albowiem luźna próchniczną ziemia jaką 
się stała po odwodnieniu, zostaje przez nacisk warstwy 
piasku o tyle ściśniętą, że rośliny zyskają przez to 
mocne stanowisko i tychże wymarznięcie nie może 
nastąpić.

(Dokończenie nastąpi).

Usiłowanie mające na celu zabezpieczenie zdro­
wotności owiec w naszych owczarniach.

Polemika dotycząca chowu owiec, z czasów ostat­
nich w  pismach naszych peryodycznych gospodarczych 
dość obszernie zajmowała się kwestyą zaprowadzenia

odpowiednich i zysk nam przynoszących ras owiec, 
lecz najważniejszą pod tym  względem sprawę, to jest 
kwestyę zdrowotności owiec przy tern pominęła.

W arunki chowu owiec w kraju naszvm są bardzo 
roz liczne; zależne one są od klimatycznych, topicznych, 
tonicznych nawet od ekonomicznych stosunków, a że 
pod tym względem wielka u nas w kraju rozmaitość 
panuje, więc też dla każdej okolicy musi być oględnie 
i ze ścisłem obrachowaniem dobór ras do warunków 
tych zastosowany, jeżeli z chowu owiec zapewniony 
i zadawalniający zysk mamy osięgnąć.

Owca nasza, m ianowicie hiszpańskiego pochodze­
nia, ze wszechmiar delikatne stworzenie, przy dzisiej­
szych forsujących rolę płodozmianach, po wycięciu la ­
sów i borów, po zdarciu odłogów , dawniej na past­
wiska służących, sztucznie, często wbrew jej naturze 
żywiona, podlega wielu niebezpiecznym i śmiertelnym 
chorobom a w czasach ostatnich podupadło jej zdro­
wie w skutek nie zastosowania się do warunków die- 
tycznych owcom właściwych, tak dalece, że upadek 
by ł w ie lk i a dochody z tej gałęzi gospodarstwa w ie j­
skiego do zera często zredukowane zostały.

Stan wiec dzisiejszy owczarstwa niepokoi ziemian 
bardziej i zniechęcenie do hodow li owiec wyraźnie spo­
strzegać się daje.

Kryzis ta doszła obecnie do kulm inacyjnego p u n ­
ktu ; w niektórych nawet gospodarstwach, m ianowicie 
w Księstwie Poznańskiem, wyklęto owce z liczby in ­
wentarza użytkowego, bo koszta żywienia i pielęgno­
wania nie odpowiadają często dochodowi z nich. Że 
zaś złe od przyczyn najczęściej jest zależne, które albo 
są zapoznane, albo fałszywie przez ziemian naszych 
pojmowane, przeto sprawę tę dla nas tak ważną, g run­
townie zbadać i ocenić nam wypada, aby nie rozpo­
czynać w uporządkowaniu inwentarzy zmian i nie robić 
eksperymentów kosztownych i znaczne straty w  razie 
pom yłk i w rachunku, przynieść mogących. Na całej 
przestrzeni kraju naszego owcy zastąpić innym  inwen­
tarzem niepodobna a chociaż uważaną ona teraz jest 
pod tak niekorzystnemi okolicznościami jak obecne, 
jako malum necessarium, do zupełnego wyzyskiwania 
pastwiska i paszy konieczne, to są jednakże gospodar­
stwa, gdzie hodowla ich bogato się opłaca, lecz tylko 
tam, gdzie w owczarni nie zakłócone panuje zdrowie. 
Jeżeli zapewnimy owcom naszym zdrowie, to rachunek 
z owczarni inny zupełnie dla gospodarza wiejskiego 
bilans nam przedstawi: dochód będzie zadawalniający, 
skoro dzisiejszych krociowych strat z upadku pocho­
dzących unikn iem y i wtenczas z owcą się pogodzimy.

O zdrowie więc owiec naszych przedewszystkiem 
nam starać się wypada a uwzględniwszy rasę, osiągnąć 
to możemy. Do rozwiązania tego zdania potrzebna 
nam jest pomoc ziemian, abyśmy się m ogli oprzeć- na 
prawdziwych danych. W  tym  celu wiec udaję się 
z proźbą do wszystkich PanÓW hodujących OW CO, aby
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mi odpow iedzi na nas tępujące 33 pytania z kilku lat 
ostatnich spiesznie p o d  m oim  adressem : Poznań ,  P ie ­
kary  nr. 6 nadesłać raczyli.

O dpow iedzi na te pytania, które są tak posta­
wione, aby ob jaśn iły  zam iar  pracy przedsięwziętej 
dadzą już jasny pogląd  na m ożność  n ieom ylnego  zao ­
p iniow ania  w tej spraw ie  a jeśli będą sum iennie i w y­
czerpująco podane ,  dop row adzą  nas do wskazania drogi,  
jaką przy  w yborze  rasy i p rzy  obchodzeniu  się z owcam i 
postępować winniśm y.

1. W  której po rze  roku  odbyw a się ruń  baranów  
a ztąd kiedy kotelnica p rzypada ?

2. Ile się m acior  puszcza p o d  jednego  barana ?
3. Ile razy akt zap ładnian ia  spe łn ia  baran  przy 

dopuszczaniu  go do jednej m aciork i?
4. Ile jagn iąt się leże z dopuszczonych  m acio r  do 

jednego barana?
5. O d  jakiego wieku i do jak późnej starości 

używają się barany  do ro z p ło d u  ?
6. O d  jakiego wieku i do jak późnej starości uży­

wają się maciorki do  dochow ku?
7. I lekroć kopulacya pow tarza  się z temi sam em i 

baranam i w jednym  roku  ?
8. Czy m łodki z dochow ku  kopu lu ją  się z ojcami 

sw ym i ?
9. Czy jagnięta  trzym ane  są w ow czarn i do  czasu 

ich pdsadzenia ; ile razy dziennie i o której po rze  d o ­
puszczane są do  ssania?

10. Czy jagnięta chodzą z m atkam i na pastwiska, 
ev. od jakiego w ieku?

11. D o jakiego wieku jagnięta ssają m a tkę?
12. Czy m atki się oddajają  na rzecz zużytkow ania  

mleka, w k tó rym  czasie po  okoceniu i jak d łu g o ?
13. O d  jakiego wieku jagnięta  dostają paszę i jaką 

paszę ? ile razy na dzień, w  jakiej ilości i w jakich n a­
czyniach ?

14. O d  jakiego wieku jagnięta dosta ją  w odę do 
picia i ile razy dziennie?

15. Jaka im się w oda  podaje, czy czysta p rosto  ze 
s tudni,  czy odstana z rezerw oaru  w owczarni u rządzo­
nego, czy jeziorna, ź ród lana  z p o toku  lub sadzawki? 
Czy i jakie dodatki do  poiła  się przym ieszują  ?

ió .  Czy kałużow ki się w blizkości ow czarn i z n a j­
dują ? czy są ciągle trwające, czy też tylko po desz­
czach czasowe ? i w której porze  roku  ? oraz czy k u ­
rzawa jest na w ygonow iskach  i pastwiskach, także 
w której porze  roku  ?

17. Jaki jest stan mleczności m atek w czasie k a r ­
mienia jagniąt?  czy fluktuacya co do ilości i jakości 
mleka się dos trzega?  z jakiego p o w o d u ?  Jaką paszą 
się żywią matki p rzed i po okocen iu?  Jaka wtenczas 
te m p era tu ra  w ow czarn i?

18. Czy w  czasie ssania zdrow ie jagniąt  jest  za- 
dawalnia jące i s ta łe? w  p rzeciw nym  razie, jakie cho ­
r o b y  w  tym czasie jagnięta napadają  i jaki p rocen t jest

chorych i upad łych  jagniąt ? (ochw at,  ku lawka s ta ­
wowa, bolączka gęby, rop ien ie  ócz itd).

19. K iedy  dochow ek zaczyna stale chodzić na 
pastw iska? czy zaraz po odsądzen iu?  czy też dopiero  
w późniejszym w ieku  ? na jakie pastwiska i w  której 
po rze  roku ? i czy s tan  ich zdrow ia  i rozwój ciała 
w tym  czasie jest zadaw alnia jący  ?

20. Czy dodatkow e codzienne odpasan ie  d o chow ku  
w owczarni,  przed w ypędzen iem  go na pas tw isko  się 
p rak tyku je?  Czem się odpasa  i w  jakich daw kach  ?

21. W  której porze roku  i w jakim wieku owce 
najbardziej podlegają p rzypad łośc iom  robacznym ? np. 
k o ł o w r o t , ta s iem iec ,  w łosiennice p łucow e,  nitkowce 
żo łąd k o w e  w  ślazie, kiszkowe w  ślepej kiszce, motylice 
w w ą tro b ie  itp. (Te  co tylko w spom niane  robaczne 
choroby , sprow adzając  bezkrwistość, są pospolicie  pod 
nazw ą błędnicy, w ody  b rz u sz n e j , w ody  ko ło  serca, 
w o d y  zaskó rne j ,  ban ien ia ,  ochw atu  itp. ow czarzom  
znane).

22. Jakie inne jeszcze przypad łośc i  sp row adzają
g ro m ad n y  up ad e k  owiec ? w  jakiej porze  roku  ? i w ja ­
kich s tadach?  (Ospa owcza, k a rb u n k u ł  w rozm aitych
formach j a k : k rew  zaskó rna ,  apopleksya, miesiączka
m ocz krw aw y, k rw aw e o d c h o d y ; dalej ch o ro b a  gębowa, 
kopytkow a, zapalenie ostro  przebiegające trzew ów , za- 
piaszczenie k a łd u n a  i ślazu, w  skutek chciwie z jada­
nych  dla swej s łodyczy  na ścierniskach zapiaszczonych 
i po ros łych  k ło sów , o raz  w ygryzanie korzeni w ypasio­
nych i w y tar tych  pastwiskiem, zawsze wielkie ilości 
p iasku dostaje się do żo łądka i kiszek, przez co w strzy­
m ane  bywa przeżuw anie  i nas tępuje  gńicie s traw y 
w kałdunie  i kiszkach, lub inoza itd).

23. Jakie są pastwiska przeznaczone  dla owiec :
borow e , leśne, łęgow e,  sm użne ,  łączne, u g o ro w e  nie 
obsiane t raw am i ? Czy na tych pastwiskach nie rosną 
tru jące rośliny  ?

24. Jaka jest pasza la tow a dla owiec t rzym anych  
w owczarni ?

25. Jaka jest pasza z im ow a d aw ana  ow com  p o ­
staw ionym  na z im ow an ie?  Czy są daw ane odpadk i fa ­
bryczne i jakie ?

26. Czy pasza dla owiec p rzeznaczona nie była 
g radem  zbitą i zapiaszczoną, czy łąki nie by ły  z a m u ­
lone wylew em  wpd bieżących w czasie u lewnych desz­
czy itp. ? Czy zboże w  stogach nie po ros ło  ? Czy słoma 
nie nagniła?  Czy siano nie zbu tw ia ło  i nie nagn i ło  ? 
Czy łu b in  nie zapiaszczony ? Czy oko p o w e rośliny 
i odpadk i fabryczne czyste, bez ziemi i p iasku, czy nie 
są nagniłe ,  zm ursza łe  albo nam ro ż o n e  ?

27. W  której porze  roku  jest naliczniejszy w y p a­
dek i czy w ypad łe  owce są najwełnis tsze ?

28. Skórk i upad łych  owiec jak się sprzedają , czy 
na kon trak t  roczny  ?

29. Czy owce p rzed  w ypędzen iem  wiosną na
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p a s tw isk o ,  d os ta ją  p r e z e r w a ty w y ,  jak ą  i z jak im  s k u t ­
k iem  ?

30. C z y  p sy  o w c z a rsk ie  d o s ta ją  n a  w y p ę d z e n ie  
i zn is zczen ie  ta s iem c a  le k a r s tw o ,  jak ie ,  ile ra z y  roczn ie  
i jak  im  się z a d a je ?

31. Jaką  o w c z a rz e  i o w c z a rk i  m a ja  kw alif ikacyę  ? 
G zy  są  z p re fesy i  o w c z a rz a m i ,  czy  też  ty lko  n a je m n i ­
k am i n a  czas k ró tszy  do  p o m o c y  o w c z a rz a  w zięc i ?

32. Jak ie  k o n t r a k ty  m a ją  o w c z a rz e ?  C z y  od  
sz tuk i  l u b  też  na s ta łe  z a s łu g i  są u g o d z e n i?

33. W  jak ich  m ie js co w o śc iac h  z m ia n a  ra s y  o w iec  
na  z d ro w o tn o ś ć  w p ły n ę ła  i o  ile ?

O p r ó c z  o d p o w ie d z i  na p o w y ż sz e  p y ta n ia ,  k ażdą  
o k o l iczn o ść  tyczącą  się z d ro w o tn o ś c i  n a szych  ow iec ,  
z w d z ięcz n o śc ią  p rz y jm u ję .

Jakub Stanowski, 
P o z n a i l ,  P iekary nr. 6.

N o w e  z w i e r z ę  d o m o w e  „ K a b i a “.

„ Z ie m ia n in "  w  N rze  41 z r. b. p o d a je :

L ic zb ę  z w ie rz ą t  d o m o w y c h  p o w ię k sz y  je d e n  jeszcze  
g a tu n e k ,  „ K a b ia "  z w a n y  w  A m e ry c e  p o łu d n io w e j ,  zk ąd  
p o c h o d z i .  O b ła s k a w ie n ie  te g o  zw ie rz ęc ia  jes t o ty le  ła -  
tw e m ,  o r a z  p o ż ą d a n e m ,  z w ła sz cza  w  g o s p o d a r s tw ie  w ie j-  
s k i e m ,  iż c h ó w  jego  n ie  w y m a g a  w ięk sz y c h  s t a ra ń  od  
c h o w u  k ró l ik a .  D o s ta rcza  zaś „ k a b ia “ ty le  m ięsa  co b a ra n  
i t o  n a jp rz e d n ie j s z e g o ,  a co w aż n ie jsza ,  n ie  p o d le g a  
ty lu  c h o ro b o m  co o w c e .  „ K a b ię "  n a p o ty k a m y  w  w ie lk ich  
s t ad ac h  w z d łu ż  b r z e g ó w  A m e ry k i  p o ł u d n i o w e j ; z  p o ­
m ię d z y  w szy s tk ich  „ g ry z ą c y c h "  jes t  o n a  najroś le jszą ,  
g d y ż  w  p e łn y m  ro z w o ju  o r g a n ic z n y m  d o s ięg a  w z ro s tu  
w i e p r z a , z p ostac i  p r z y p o m in a  św iń sk ą  rasę .  S k ó rę  
„ k a b i i“ , b a r w y  c z e rw o n a w e j  p o k r y w a  w ło s  tw a rd y ,  
s z c z e c in o w a ty ,  b r u n a tn y .  „ K a b ia "  zn o s i  p rz e d z iw n ie  
z im n o ,  g d y ż  n a p o ty k a m y  ją na p o ł u d n i u  B u e n o s -A y re s ,  
w  s t re f ie ,  g d z ie  t e m p e r a t u r a  o b n iż a  się d o  6 s to p n i  
n iżej zera .  W  ty m  je d n a k  raz ie  z w ie rz ę  to  c h r o n i  się 
w  g ęs te  z a ro ś la ,  z k tó r y c h  w y c h o d z i  d o p ie r o  w ó w czas ,  
g d y  s ło ń c e  n ieco  ociep l i  a tm o s fe rę .  W  czasie  s i lnych  
u p a ł ó w  „ k a b ia “ sp ęd za  w ięk szą  część d n ia  w  w o dz ie ,  
w ś ró d  tr z c in y .  W  n iew o li  u t r z y m u j e  się d o b rz e  w  s ta j­
n iach  s u c h y c h ; lu b i  w o d ę  czystą  i m ię k k ą  p o d śc ió łk e  
ze s ło m y .  S to s u n k o w o  d o  sw eg o  w z ro s tu ,  „ k a b ia "  s p o ­
ży w a  b a rd z o  m a ł o  p o k a r m ó w .

Rozmaitości.

Położenie  p s z c z e l n i c t w a  w  p a ń s t w i e  p r u -  
s k i e m .  W  r o k u  1883 l iczo no  w p a ń s tw ie  p ru s k ie m  
1 ,232 ,231  pn i p sz c z ó ł  i s k o n s ta to w a n o ,  że w  o s ta tn ic h  
dz ies ięc iu  la tach  od  r. 1873 do  1883 z m n ie js z y ła  się

i lość  p szcz ó ł  o  15 5 °/0 czyli o  2 2 6 ,8 2 4  pn i.  W  W .  
K s .  P o z n a ń s k i e m  w y n o s i  u b y t e k  1 2 .5°/0 c z y l i  
12 ,212  p n i ,  w H a n o w e r z e  i S z l e s w i g u , g dz ie  
p szc ze ln ic tw o  s ta n o w i  b a rd z o  w a ż n e  ź r ó d ł o  d o c h o d u  
ro ln ik ó w ,  2 o , 5%> a w  p ro w in c y i  N a d re ń sk ie j  4 3 % .  
T y lk o  P r u s y  W s c h o d n i e  i P o m o r z e  w y k a z u ją  o k o ło  
5 , o d n o ś n ie  2 °/o p r z y b y tk u .  P rz y c z y n y  c o fn ię ­
cia się h o d o w l i  p szcz ó ł  są częścią  l o k a l n e ,  częścią 
o g ó ln e .  W  p ro w in c y i  N a d re ń sk ie j  z n is zczy ły  p o w o d z ie  
w ie lką  ilość p sz czó ł .  W  H a n o w e rz e  i S z le sw ig u  o g r a ­
nicza ją  ro ln ic y  h o d o w lę  p sz c z ó ł ,  p o n ie w a ż  im  się o n a  
d o s ta tec zn ie  n ie  o p ła c a .  N a rz e k a ją  on i n a  p o d ro ż e n ie  
b a r tn ic z y c h  r o b o t n i k ó w  i n a  o b n iż e n ie  c e n y  w o sk u .  
T a m te j s i  p szcze ln icy  t r z y m a ją  się jeszcze  s t a ry c h  k ó -  
szek  i n ie  ch cą  n ic  w iedz ieć  o  u lach  z r u c h o m ą  r o ­
b o tą .  O g ó ln ie  t ł u m a c z y  u b y te k  p szczó ł  o s t ra  z im a  
1 8 7 9 /8 0 ,  k tó r a  zn is zcz y ła  m n ó s tw o  r o jó w ,  n i e m n i e j  ro k  
1882, k tó r y  b y ł  dla h o d o w l i  p sz c z ó ł  n ad z w y cza j  n ie ­
p o m y ś ln y .  K o n k u r e n c y a  z a g ra n ic z n a  w p ły w a  także  
s z k o d l iw ie  n a  tę g a łę ź  g o s p o d a r s tw a  i d la  teg o  d o m a ­
ga ją  się p szc ze ln icy  w  N iem cz ech  p o d w y ż s z e n ia  cła 
o d  m i o d u  i m p o r t o w a n e g o .  Za je d n e  z g łó w n y c h  p r z y ­
czy n  u p a d k u  p szc ze ln ic tw a  w  N ie m cz ech  u w a ż a n ą  by 
w a p o w ię k s z o n a  u p r a w a  b u r a k ó w  c u k r o w y c h , k tó ra  
o d e jm u je  p sz c z o ło m  p o ż y w ie n ie .  T e m u  u b y tk o w i  m o ­
g l ib y  ro ln ic y  z a rad z ić  p rzez  s t o s o w n ą  u p r a w ę  roś lin  
p a s t e w n y c h , m o g ą c y c h  d aw ać  k a rm  p s z c z o ło m  o b o k  
z w y k łe g o  p o ż y tk u  w  g o s p o d a r s tw ie .  N ie k tó rz y  n i e z a -  

j  p a t r u j ą  się tak  c z a rn o  n a  p o ło ż e n ie  p sz cze ln ic tw a  w  P r u -  
j sach  i t w i e r d z ą , że  ze s t a ty s ty c z n y c h  w y k a z ó w  nie 
j m a ż n a  w y c iąg ać  w n io s k u  co  d o  u b y tk u  p s z c z ó ł ,  p o ­

n ie w a ż  d a w n ie js z e  zap isk i  s ta ty s ty cz n e  b y ły  m nie j  sta- 
J r a n n e ,  n iż  n o w sze .  I n n i  z n ó w  u t r z y m u j ą ,  że  w  m ia rę  

o g ó ln ie js z e g o  u ż y w a n ia  u łó w  z r u c h o m ą  ro b o tą ,  z m n i e j ­
sza się i lość r o j ó w  na  k o rz y ś ć  jakości.  W  k a ż d y m  raz ie  
t r o s k l i w s z e  z a o p i e k o w a n i e  s i ę  p s z c z e l n i c t w e m  
ze  s t r o n y  ro ln ik ó w  p o d n io s ło b y  jeg o  ro zw ó j.  P r z e d e -  
w szy s tk iem  m o g ą  m u  o d d a ć  w ie lk ą  u s łu g ę  s to w a rz y sz e ­
n ia  p szcze ln icze ,  k tó r y c h  o ż y w io n e j  d z ia ła ln o śc i  p r z y ­
p is u ją  p o d n ie s ie n i e  się h o d o w li  p sz c z ó ł  w  P ru sach  
W s c h o d n i c h  i na  P o m o r z u .

Pewien g o s p o d a r z  radzi p o p ra w ia ć  w y ja ło w io n e  
łą k i  ł u b i n e m  z ie lo n y m .  Ł ą k ę ,  k tó r a  od  w ie lu  la t  le d w o  
ju ż  j e d n o  cięcie l i ch eg o  d a w a ła  s i a n a ,  u lep szy ł  on  
z n a d z w y c z a jn y m  sk u tk ie m  p rzez  naw iez ien ie  jej z ie lo ­
n y m  łu b i n e m  , k tó r y  r ó w n o  r o z r z u c o n y  p rze z  z im ę  
p rze leża ł .  S p o s ó b  ten  jest tak  tan i  i p ro s ty ,  a sku tek  
tak  n a d s p o d z ie w a n ie  d o b ry ,  że ż ad en  ro ln ik  nie 

1 p o w in ie n  g o  zan ie c h a ć  z ro b ić .  R ó w n ie ż  w y b o r n i e  dz ia ła  
zas ian ie  łąk i  ł u b in e m  i p o z o s ta w ie n ie  n ie śc ię teg o  łu b i n u  
p rz e z  z im ę .  Ł a t w o  z ro z u m ie ć ,  że s p o s ó b  ten  m o ż e  
być  b a rd z o  s k u te c z n y ,  g d y ż  w i a d o m o , że ł o d y g i  ł u ­
b in u  z a w ie ra ją  b a rd z o  d u ż o  p r o t e i n u , k tó r y  w y ł u g o ­
w a n y  w siąka  w  ł ą k ę ,  a jak o  z a w ie ra ją c y  a z o t ,  ty lko  
z b a w ie n n ie  d z ia łać  m us i.
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Co do Święcenia niedziel i dni św iątecznych o d e ­
b ra ły  w P rusach  w ładze policyjne rozkaz do p rzes trze­
gania p ilnego, aby  o dnośne  p rzep isy  zas tosow ane by ły  
wszędzie jak najściślej , a wszelkie w ykroczen ia  w tym 
względzie karane by ły  s u r o w o .

Wszołów i innych owadów U byd ła  pozbyć się 
m ożna nieszkodliwie a skutecznie kw asem  k a rbo low ym . 
W  tym  celu na \ '2 litra w ody  daje się 10 gr. kwasu 
karbolow ego i 10 gr. sp iry tusu  i tym rozczynem  na- i 
wilża się dziennie  2 razy te miejsca, gdzie te parasyty  
się znajdują , a w trzech dniach ustąpią.

Odpadki solne ze salin bardzo  są p rzyda tne  do 
naw ozu  kom pos tow ego  pod  l e n ,  także i na zimne 
łąki.

Odpowiedzi Redakcyi.
P anu  F . Ż. Sk. w Raj , . . O firmie 3 . Buber  była

w zm ianka , a nie anons  w Nrze 26-ym w artykule
„o fosforytach podo lsk ich41.

Z apew ne firma ta nie chce prowadzić interesu na 
m ałą  skalę. O  fosforytach odkry tych  około  Kamieńca 
Podolsk iego  w iem y tyle, że są eksp loatow ane przez 
s towarzyszenie angielskie. Mają one rów nież  znajdować 
się w okolicy Czortkow a. Czy tam nie d a ło b y  się za­
wiązać s tosunków ?

OGŁOSZENIA.

Dwa Buhajki pe łne j-k rw i Szwyc
1. urodzony 21 Maja 1883 
1. „ 13 Lipca 1883

bardzo pięknie zbudow ane ma na sprzedarz obora zarodow a  
pełnej krwi Szw yc w K ozacłi. B liższych  wiadom ości udziela: 
(3-3) Zarzad państw a K ozy, poczta  Kozy.

Ziemniaki „Champion'*
znane  z obfitości p lonu , mączności i w ytrwałośc i,  są 
do  nabycia w Nowej wsi, poczta Kęty u dzierżawcy 

H enryka  Dołkowskiego.

Po cenie 2 złr. 5 0  cnt. za sto kilog.

 a-sk _____________________________

P r o s i ę t a  p ó ł - k r w i  
ANGIELSKIE

z d a t n e  d o cł io w u
s p r z e d a j e  p a r ę  p o  15 złr.

(3-3) Zarząd dóbr Łęki
poczta O św ięcim .

Do sprzedania:
Majątek ziemski odległy od kolei Karola Ludwika o 272 

mili, od kolei transwersalnej o 1 milę. 
Rozległość 1261 morgów w 3cli folwarkach a w 

szczególności:
l a s u ..........................  464 morgów,
łąk I. klasy . . . .  113 „
gruntu pszennego najlep. 684 „

Budynki murowane w najlepszym stanie. —  Propi- 
nacya czyni 1.500 złr. w 2ch stawach stawiarka w ilości 
dostatecznej do zwiezienia 300 morgów.

Cena 220.000 złr., za 231 morgów lasu ofiarują
00.000 złr.

Majątek ten od wieków w posiadaniu rodzin szla­
checkich zostający, targują dotąd tylko starozakonn i. 
Właścicielka życzy sobie sprzedać chrześcijaninowi. 

Bliższych szczegółów udzieli
H. L. Sekretarz Tow. roi. krak.

Z przyczyny zmiany gospodarstwa są na sprzedaż w Ko- 
biemicach po cenie przystępnej — razem lub pojedynczo

MŁODE KROWY
kilkanaście sz tu k , półkrwi holenderskiej, (t-3 )

Z D R O W E  I M L E C Z N E
cielne po buhaju sprowadzonym z Holandyi. Wiadomość 
udzieli Zarząd dóbr w Kozach, poczta Kozy koło Białej.

Poszukuję majątku
z d o b r y m  lasem, dobrą ziemią i łąkami,

blisko k o le i żelaznej, ile  m ożności w zachodnich pow iatach  Ga- 
l ic y i w cen ie do 300 000 złr. w. a.

H .  X,.
Sekretarz Tow . roln. krakow skiego.

Ba r a n y  p o  ł -  k r w  i 
DXFQROSHIREDOWN

s p r z e d a j e  k i lo  ż y w e j  w a g i  p o  60 et. 
(3-3) Zarząd dóbr Łęki

poczta  O święcim .

We wszystkich księgarniach do nahycia

przez

A N T O N IEG O  P O P IE L A ,
polecony przez pisma fachowe. 3 tomy przeszło 60 arku­

szy druku. Z licznemi illustracyami.
Cena 3 tomów 9 złr.

Główny skład w księgarni H. Altenberga we Lwowie 
(H. Richtera).

O d p o w ied z ia ln y  red ak tor i w yd aw ca A ntoni B o oh eiisk i. —  D ruk  W ł. L . A n czy ca  i Sp., pod zarządem  J . G ad ow sk iego .


